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nych lozwiązuje w zasadzie trudny i złożony
problem odzvwiania pozajelitowego u zwierząt.
Pozrvala bowiem na wprowadzenie w niewiel-
kiej iiości płynu wymaganą wartość kalorycz-
ną bez szkody dla organizmu. Nie można tego
osiągną przy pomocy aminokwasów i węglo-
wodanów. Ma to szczególne znaczenie w wielu
stanach chorobowyc|l, zarówno w okresie przed
jak i pooperacyjnym, kiedv odzwvianie drogą
doustną staje się niemożliwe. W takich przy-
padkach kilkudniowe wsparcie tłuszczami roś-
linnymi zmniejsza ryzyko operacji i zwiększa
prawdopodobieństwo przeżycia. Ten sposób
odżyrviania wyklucza również możIiwość pow-
stawania zatorów tłuszczowych, nagłej hiper-
lipemii, odczynów toksycznych, natychmiasto-
wych czy ptzeciążenia jakie jeszcze mają
miejsce ptzy dożyln;rm stosowaniu wysokoka-
lorycznych emulsji tłuszczowych.

Wnioski
1. W odżywianiu pozajelitowvm wymaga-

ną wartość kaloryczną można osiągnąć przez
podskórne i domięśniowe podanie niezemulgo-
wanych tłuszczów roślinnych w postaci oleju
arachidonowego.
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Ba4ypa P., Yrqrr IO. - 
Ilogrre Bo3Mo)I(HocTI{ IIapoH-

IepaJlbHoto nltTallrtfl .

Ilposenz npoórr ilapguTepaJlEHoro nr{TaHII,g co6ar
npr! DOMOU{I{ BBeAeHI4a IJ€9MYJIE,II4POBaFIHbIX PaCTI{-
TeJIbHbIx x(lpoB a IIMeHHo JlbH.flHoro ,{ apaxŁAoBofo
MacJIa B KoJIrlTłecTBe 2 *rilxt Beca noAKo)KHo I4 BH,y-
Tpr{MBIIIIeqHo. Ycrarrosr{nw, 'uTo BBeAeHle napgHTe-
paJIbHo )KŁpbI He Br,I3BIBaIoT F.vIKaKux IioMnJIr{Kaqi4l-I
co cTopoHbl a[EapaTa KpoBooApaIqeHW'ł u pecurlpa-
\Wu, He BIrIaIoT oTprII{aTeJIL,Ho Ha syuxqr4oHaJlbFloe
cocToaHrle ileqeHrr, BJIIłffIoT IIoJIo)ł(I4TeJIbHo Ha l4ciloJlb-
3oBaaŁe łWlrllnoB lł xoJlecTepora, IĄ B nofiHoż cTene-
Hrz IoAflTcE AJIE [ap3liTepaJlF,Horo nwTaur7r^. Bonee xr-,l,-
pour{e pe3yJIbTaTbI fJoJIyqaJIr{ npr{ BBAeHZIo apaxl{Ao-
Boro MacJIa, TaK KaK ono He AaBaJIo o6qrx fi NIccT-
HbIx peaKlłr{ż. flo łrrrerłzlo aBTopoB Bo3Mox(HocTb [oA-
Ko>KHoro rI BHyTp!,IMbIuIeqHoIo npIłMeHeHrtE HegMyrIŁ-
Tr{POBaHHbIX PaCTr{T€JIbHIJIX >Kr{POB CYIqeCTBeHHO Pa3-
BE3bIBaeT TpyAHocTI{ napgHTepaJlbHoro ET4TaHI4E y >Km-
BoTHbIx.

Badura R., Utzig J. - The new possibilities of pa-
renteral nrrtrition.

Attempts were made on the parenteral nutrition
with nonemulgated plant lipids. The investigations
were carried out on the dogs which were inoculated
subcutaneously and intramuscularywithnon-emulgat-
ed, unsaturated fatty acids as linseed oil and ara-
chidic oil at the doses of 2 ml/kg of body wei8ht. It
was found that the lipids administred in the above
way caused no disturbances of the circulatory and
respiratory systems and had not negative infltrence
on the liver function. They accelerated the combus-
tion of the lipids and cholesterol and can be used
with succes in the parenteral nutrition. The ara-
chidic acid turned out to be better than the another
one because it did not cause any general and local
reactions. According to the authors the ability of in-
tramuscular and subcutaneous administrations of the
non-emulgated plant lipids enables to solve some
very difficult and complex problems of the paren-
teral nutrition in animals.

MEDYCYNA WETERYNARYJNA

MICHAŁ BOHOSIEWICZ

Wydziału weterynarii wsR we Wrocławiu
Kierownik zakładui doc. d! M, BoHosIEWIcz

postaci zatrutego ziarna zbóż do tępienia pol-
nych myszy (19, 21, 56). W Polsce zatrucia tym
związkiem notowano u pojedynczych kuropatw,
bażantów i zajęcy, zaś masowe u dzików, sarn
i dzikich gęsi; niekie,dy, zwłaszc:za w przypad-
ku padnięcia dużej ilośc,i dzikich gęsi, można
było podejrzewać celowe zatrucia (6). W Buł-
ganii opisano zatrucia sarn, zajęcy i kuropatw
chlorrowanymi węglowodorami, zwłaszcza silnie
toksyczną dieldryT rą, oraz kuropatw arsenem

AkluaIne probIemy toksykologii welerynaryjnej.
Cz, lll, Zatrucia zwierząl nieudomowionych, pszczoł i ryb

zakład Toksykologii Katedry Farmakologii
Kierownik Katedry: prof. dr T. GAFiBULIŃSKI

Zatrucia zwietząt
nieudomowionych

Niektóre środki chemi,czne używane w ro1-
nictwie, zwłaszcza w ochronie roślin, powodu-
ją przypadkowe zatrucia zwierząt nieudomo-
wionych. W Angtii uważa się, że około 107o
padnięć d,zikiego ptactwa jest spowodowane
zatruciami (23).

Stosunkowo częste są pnzypadki zatruć pta-
ków i zajęcy fosforkiem cynku używanym w
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(36). Liczne pa,d,nięcia dzikiego rptactwa w An-
glii, występujące głównie w mie,siącach ma-
tzec - kwiecień, a także w Szwecji i Niern-
czech ,odnosi się do zjadania siewnego ziarna
zaprawionego ,prepalatami opartymi na chlo-
rowanych węgtrowo,dorach i związkach ,rtęci
(B, 13, 18, 23). W 1963 r. znaleziono chlorowa-
ne węglowodory w 304 i rtęó w 55 badanych
zwłokach ptakow (15). W latach 1959-1961
obserwowano w Anglii liczne padnięcia dzi-
kich lisór,v, prawdopo,do,bnie na tle zjadania
ptaków otrutych dieldryną (5). Toksafen działa
odŃraszająco, salny i zające unikają pTzez pe,
wierr czas plantacji lopyloinych tym preparatent
(2B, 33). Niebezpieczeńsrtwo zatruć środkami
fosforoorganicznymi jest małe, gdyż związ}n ft
stosunkowo szybko rozkładają się (47), młmo
to znane są zatrucia ptaków i psów ,rra tere-
nach, na których je stosowano (32, 36). Zatru-
cia kuropatw i zajęcy henbicydami opartymi
na DNOC notowano w Bułgarii i Szwajcarii
(9, 36). Wodne ptactwo może być narażone na
działanie DNOC podczas oczyszczania stawów
i niszczenia wodnej rośIinności.

Zatruaa innymi środkami chemicznymi wy-
stępują tylko sporadycznie. W Polsce notowa-
no zatrucie dzików żółtyrn fosforem i strych-
niną (6). W Arneryce opisano śmiertelne zatru-
cie solą kuchenną kurolpatlfi/, bazantów i dzi-
kich kró]ików na oblodzonych i posypanych
solą drogach (52). Padnięcia dzikich gęsi po
koniczynie, na którą stosowano jedrrochlorooc-
tan sodowy obserwowano w Szwecji (14).
W rewirach obfitujących w wodne p,tactwo
stwierdzono zatrucia ołowiem dzikich kaczek,
gęsi i łabędzi, które zjadały większe ilości
śrutu (53, 54). Masorve ginięcie morskiego pta-
twa występowało w Polsce i Anglii na przy-
brzeżny ch wodach zanieczyszczany ch płynnym
paliwem i. smarami wJapuszczonymi ze statków
(23, 55).

W pojedync:zych przypadkach ,notowano za-
trucia bażantów szpilkami cisu, sarn ,podczas
cięzkiej zlrny igliwiem drzew szpilkowych,
zajęcy zielorrym,i liśómi tytoniu i muflonów
rośłiną Pasena banata (9, 20,48, 56).

Zatrucia pszczół
kzypadkowe che,miczrre zatrucia są naj-

częściei spow,odowane niewłaściwym stoso"rva-
niem ś,nodków ochrorny roś,lin, zwŁas,zcza śro,d-
ków,o,wadobójczych. Posiadają o,ne charakter
sezonowy i wyste.pują głównie na wiosnę,
kiedy wbrew ,pnzepisom często stosuje się róż-
ne p,re|paIaty na kwitnące u,prawy roślinne lub
w kwitnących sadach. Do zatruć może do,iść
także po,dczas stosowania środków chemicz-
nych ,na upfawy, w których znaiduie się więk-
sza ilość kłviinących chwastów o,kllatywa,nych
przez psizczołv. Zatruci a przebie g ają zazwv czaj
ostro, lotne owady giną na plantacjach, w dro-
dze do pasieki i w pasiece. Czerw i pszezoły

w ulach mogą ulec zatruciu w następstwie zja-
da,nia nel<tanu lub pyłku przyno,szone,go w
krytycznym czasie pyze:z lotne ps:zczoły.

Środki owadobójcze m,ogą dziaŁać trująco
drogą poka,r,rnowego.
Trują w zŃeżą o,d

ich s ci, warunków
ania, odleg-
atra[<cyin,oś-
iitp. czynni-

srt zetknięcie

W latach 1966 i 1967 przebadano w tutei-
szylTl zakładzie szereg materiałów otrzyma-
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nych w 59 sprawach, w któnych podejrzew€rno
zatrucia psz,czół śro,dikami ,ochrony rŃlin; wy-
niki badań w 52 sprawach byłv dotatnie. W
badanych materiałach chemicznie stwierdzano
obecn,ość DDT, 2,4-D lub MCPA, ,parani]trofe-
nolu, 4-nióro-m-krezo1u, DNBP, Captanu oraz
chlontr, sianlri i azotu związanych organicznie
(7).

Na tle niewłaściwego pokarrn-u rnogą wJr-
stępować pokarrnowe za)trucia pszczół- Uwa-
ża się; że niektóre ciemne miody kwiatowe i
miod z roś,lł.rr krzyżowy,ch, zwłasz,cza rzepako-
wy, nie są od,povriednim polkarmern w o,kres e
zimow5rm. Miody spadziowe i wrzosowe, za-
wierające więl<szą ilość soli mineralnvch i bia-
łek, powo,dują biegunl<ę. Choroba rnajowa ma
być w pel,łrnych w;łpadlkach powo,dowana zja-
daniem pył[<u pew,nvch r,oślin, którv pod wp-
ływem niskiej temperatury ulega bliżej nie-
znanym zmianom. Pyłek i nektar niektórych
roślin są szkodliwe i w pewnych okoliczrroś-
ciach mo,gą wywoływać zatnucia. Frzy iedno-
stnonnym pożytku zat,rucia pvłkiem kasztano-
wca mogą przebiegać malsowo. W pewrrych la-
tach olbserwowarro maso,we zatrucia nektarern
lipowym na niekltórych tvlko dn,zewach, ptzy-
czyąą tego nie jest doŃatecznie. wyjaśniona
(57).

Zatrucia ryb
Główrną pTzy,czy,ną występowania zatruó jest

zanieczyszezenie zaryhionych wód różnego ro-
Ctzaj,u ściekami. Przy obecnym nozwoju trxze-
mysłp za,rieczyszczenie wód zvńązkarń chemi-
cznyrni stale wzrasta. Według danych z 1964
roku na 647 km przepływu Renu spływało
dżierrnie 9 000 000 tolrr różnych ście[<ów, w tym
2,5 tony feinolu i 25 000 ton soli kuchennej (50).
W 1939 r:. w Nierncżech iiość fenolu w ście-
kach ob,liczano ro,cznie na 25 650 ton; w Po,l-
sce ścieki z [<o[<sornmi zawierały w 1954 r.
około 4 650 ton (4).

W śc,ieka,ch z kopalń, zakładów metalurgicz-
nych i ceramiczn;roh przeważaią rwiązki nie-
organiczne. Duże ilości związków organicznych
znajdują się w ściekach z zakŁadów przemvsłu
spożywczego, tłuszczowego, przerabiającvch
odpady rŃlirnne i zwiuzęce, z rafinerii ropy
naftowej, l<oksowni itp. Bandzo różnorodny
skład chemiczny posiadają ścieki z zakładów
teikstvlmych, z fabryk celulozy i papieru, sztu-
cznych włófl<ierr i two,1,zyw, gar,barni ,itp; zraj-
dują się w nich związki organiczne i nieorga-
niczne. Z regułv ma się do czynienia ze ście-
kami o lmieszanvm s[<ładzie. Tol<svczność ście-
k6w,zależy od stężenia z:w iązków chemicznych,
kwas,owości, własności chelmicznych i fizycz-
nych wodv, szybkości prądu, zawantolści tlenu
w wodzie itp. czł,rrników.

w warurnikach ,terelnowych zatrucia z prze-
wodu pokatrrnowego wysrtępują rzadko; tylko
nńel,iczne związki r,,",chłarrlaią się przez skrzela
lUb błony śluzorwe do ,iamy gębowej i działają

134

ogól,nie, Większość zxlłiązklw cherniczrrych
działa dr,ażniąco na sl<rzela. Przy niiszych stę-
żeniach na skrzelach grornadzi się śluz utru-
dniający wymiarrę gazuwą, przy wyższycŁl -docho,dzi do orddz,ielernia natbło,rrka oddechowe-
go i zupełnego jego znisz,czenia. W obu wy-
padkach śmierć jest spowodowana uduszeniem.
zależnie od stężerria toksyczrrvch substancii w
ściekach oraz pH ścieków i wody ryby śną
bezp,ośrednio po zanieczyszczeniu wo,dy lub
po upływie perwnego czasu. Przv bezpośrednim
działarriu chernikalii i gwałt,ownej zmianie pH
masowe śnięcie występuje w miejscu ujścia
ściefl<ów ri na pev,rnei przestnzerri poniżej, na-
tychmiast lub w krótkim czasie po ich spły-
nięciu. W sąsiedztwie huty szkła, skąd spłynęły
kwaśne ścieki obserwowano masowe śnięcie
pstrągów, pH wody wynosiło około 2,0 (22).
Kwaśne ściel<i z przędzalni spowodowały wy-
trucie ryb na przestrzeni kilku km (30). Opi-
sano masowe śnięcie na przestrzeni około 30
km przepływu spowodowane ,dostaniem się do
rzeki dużej ilości ługu sodowego; w bezpośred-
nim sąsiedztwie ujścia ścieków znaleziono
0,1?9o NaOH (41), Notow,ano również masowe
zatrucia w wodach, do których spływały ścieki
z fabryki azotniaku, garbarni, lotniska, z za-
kładów galwanizacyjnych itp. (1, 2). W base-
nie z wodą wodociągową zawierającą 0,3-0,4
mg wolnego chloru w litrze usnęło'w ciągu no-
cy 40 ton handlowego karpia (43). W okresie
ostatniej wojny obserwowano zatrucia spowo-
dowane fosforem z bomb (24).

Substarrcje organiczrre (skrobia, celuloza) z
reguły osadzaią się w miejscach, w których
nuń przepływu jest zwolniony. Gnicie toż-
nych substtancji organicznych powoduje pow-
stawanie deficytu tlerroweg,o i niekiedy zupeł-
nie zużycie tlenu, co w końcowym efekc,ie wy-
woluje uduszenie ryb. Śnięci a rozpoazrrmają się
po upływie dłuższego cząsu od spłynięcia ście-
ków i w pewnej odległości od ich ujścia, co
często utrudnia ustalenie Wzyczyny śrnierci.
Masowe śnięcie o,bselrwowano w zamarzniętvm

. jeziorze, do którego spłyrręły ścieki z kroch-
malni położonej ki]ka km powyżei ujścia rzdki
od jezi,ora; najwięcei martwych i wmarznię-
tych w Iód rry,b ,zrlaleziono wzdłuż powolnego
nurtu przepływającego przez jezioro (22). W
pewnym przypadku śnięcie na przestrzeni
70 km ptrzepływu rzeki było spowodowane
gniciem trałvy zalanej wodą (1). W ściekach
z cu growni rnogą znaj,do,wać się kwaśne §apo-
nirry burak6w, ,działające siJurie drażniąco na
skrrzela i skólrę; przy stężeniu sapo,nin 5 mgllitr
węgorze gi,ną |po 20 godzinach. Saponiny
kasztana wywołują śnięcie ryb w stężeniu
3,3 mg/Iitr (46). Fenol w stężeniu 0,2 rngllitr
powoduje ucieczkę ryb, stężenie 5 mgliitr wy-
wołuje śnięoie ka_rpi w ciągu 20 godzin. To-
,ksyczność fenolu w twar"dei wodzie jest niższa,
p,rzy równoczeslnei obec,rrości amoniaku i cy-
janków wz,rasta (16). Silne zaoliwienie wo,dy



Nr3 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXV

jest niebezpieczne dla rvb; w Saarze grubość
warstwy teru na powierzch,ni wody wyrrosi
niekiedy 2-3 rnrn (49).

Dalszym źr1dłern zat;mlć rnogą byó środki
ochrony roślin dostające się do wody podczas
ich srtosowania na sąsiednńch tenenach lub
spływające po gwałtownych ulewach z desz-
czową wodą, albo wskutel< wrzucania nesztek
p,reparatów i rnycia ,narzędzi- Szczególnie nie-
bezpieczne j est zarrieczy szczeńe wód sto,iącvch
w których toksyczne stężerrie mo,że u,trzvmy-
wać się dłuższy czas.

Chlorowane trffęglowodory są si]nie trujące,
zatt ucia rno,gą być spowo,dow ane b ezpośrednirn
działaniem pł:eparatów |na ryby lub zjad,a-
niem zatrutych owadów. Dolna granica to-
ksyczności płynn
0,000025 mg/Iitr,
ce (16). Lindan w
śmiertelnie w st

od gatunku
o 48 godzin
owvch pre-
0 litrów na

Zattucia roślinrre i paszrowe wvstępują
rzadko. Nasi,orra indyjskiej rośli,ny Anami,rta
coceulus zawiera j ące pikrotoks)rnę, są łriekiedy
używane do ,trucia ryb.Autotzy ją 30 gaturrków
roŚlin n ryb, zktlryfn
większość była lub jeszcze jes używana wzez
kłusowników (aĄ. Silnie trująco działa oleiek
tujowy; w stawie, do którego spływa woda
z plantacii tui usnęło 90% rvb (46). Makuch
z gotczycy podawany w większych ilościach

mą być niebezpieczny dla [<arpi, młłaszcza
młodych (42).

Rozp,oznawanie zatruć zwierząt dńko żyją-
cych napotyka na . obiel<t)rwne trudności.
Zwłoli padłvch sztuk znajdują się najczęściej
przypadkowo, to też wiele padnięć wvmyka
się spod korntrolli służby leśnej i łowiec[<iej.
Znalezione sztuki są rriekiedv w stanie tak
daleko posurriętego rozkładu, iż rezygnuje się
z wysła:rria ich do badań. Zapobieganie pnzy-
padkowym zatruciom zvńerząt nieudomowio-
nych ze zrozumiałych względów jest trudne
i często niernożliwe,

W oparciu o dane tutejszego zakładu wydaje
się, że w ,pewnych, ,niedostatec,zrrie jeszcze poz-
nanych okolicznościach rnoże dochodzić do za-
truć tpszczół preparatami ochrorny roślirr uwa-
żanymi @wszech,rtie za nieszlkodliwe dla tvch
owadów. Istrrieje odpowiedzia[nośó cywilna
za szkody spowodowa,ne zatruciami podczas
wykonywania zabiegów agrochemicznych.
Odszkodowania są niel<iedy wysoikie, w pew-
nyln przypadku poszkodowan}rm pszczelarzonIl
wypłacono 200 000 zł (26). Szereg zarządzeń,
instrukcii i wytvcznych władz terenowych
określa warunki stosowania środków chemicz-
nych szkodliwvch dla pszczół; przepisv te po-
winrrv być przestrzegarre nóvrnież podczas sto-
sołvania środków uchodzących za mało to-
ksyczne lub nieszkodliwe. Należy pamiętaó, że
ma§owe zatnucia pszcz1ł mogą odbió się u,iem-
nie na plonach pewn5rch roślin owadopylnvch.

Laborato,ryina diagnostyka zatnlć pszczół
napotyl<a niekiedy na poważne tnudnośc,i z po-
wo,du błędów po,pełnianych prze:z Koła Pszcze-
larskie i osoby przesyłające m,ateriał do badań.
Do najczęstszych błędów należv brak dokład=
nego wywiadu, znikorna ilŃó mańwych owa-
dów, brak próbel< roślin ,i ziemi z plantacji,
na której d,oszło do zatrucia ,i wreszcie nie
podawarrie hauT dlowej nazwy prepanatu st,o-
sowanego w krytycznym czasie. Przy dużej
ilości i tóżnvm składzie che,miczrym śnodków
o,chrony rośłin szkodliwych dla pszezół, brak
naz\^Iy Ńosowanego preparatu w dużym sóop-
niu ,utrudnia lub wTęcz u,niemożliwia pod-
ięcie badań we właściwym kierunku.

Masowe i nagle występujące śnięcie ryb
różnych gatunków i różnego wieku powinno
byó traktowane jako rnastępstwo zanieczysz-
czenia wody substarrcjami troksrlcznymi. Osta-
teczne tozpoznanie opiera się na badaniu sa-
mych ryb i na wynikach badań chemicanych
wody. W purzypadka zatruć substancjami orga-
nicanyńi kornieczne jest oznaczanie zawańości
tlenu w wodzie. W Polsce sprawy diagnozo-
wania masowych śnięć ryb należą do specjal-
nych Ośrodków Zwalczania Chorób Ryb. W
zapobieganiu zatruciołn główny lnacisk należy
kłaść na oczyszezeni,e ścieków z substancji
mogącvch stać się Wzyczyną zatruć, W są-
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s,iedztwie zarybionych wód ,należy zachować
ostrożność podczas stosowania środków ochro-
ny roślin, Nie wolno wrzucać do stojących i
bieżących wód opakowań ani resztek prepara-
tów chemicznych, nie wolno również w takich

narzędzi używarrych w ochronie

otrejmujące 57 pozycji znajduje Się u au-

doc. dr Michał Bohosiewicz, wroclaw, l]I.

wodach myć
rośłin.
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W przeprowadzorrrvch p|Tzez :nas badaniach
zmrierzaliśmy do us,talenia p,rzyczyn wvstępo-
wania wola u cieląt w re,ionie kanału Wieprz-
-Krzna. Bada:nia te będą równocześ,nie podsta-
.",,zą dla opracowania zasad pro{ilaktv[<i i lecze-
nia.

Materiał i met,ody
Badania nad ustaleniem przyczyn występowania

ronień u krów i wola u cieląt w rejonie kanału
Wieprz-Krzna (w o,brębie gromad Drelów, Kąkolew-
nica i Szóstka), skąd najczęściej napływały zgłosze-
nia o zachorowaniach rozpoczęt6 od wy,wiadu i p,oz-
nania środowiska.

Szczegółowym badaniom kIinicmyrn (fizykalnym
i laboratoryjnym) poddano 14 cieląt (wśród których
9 miało wyraźnie por,viększoną tarczycę u 5 zaś nie
stwierdzono powiększenia teg6, gruczołu) pochodzą-
cych z objętych badaniami obszarólv wolowych. 'Wy-

niki porównano z grupą kontrolną 1iczącą 10 klinicz-
nie zdrowych cieląt pochodzących z terenów gdzie
wole nie występowało. Ponadto podobnymi badaniami
objęt,o 8 knów z ob,szarów wołowych (z których 6
było matkami chorych cieląt, 2 zaś urodziło cielęta
bez wola) i 10 klinicznie zdrowych krów. Zarówno
doświadczalne jak i kontrolne zwietzęta odpowia-
dały sobie wiekiem i stanem odżywienia a w przy-
padku krów również okresem laktacji. Przy oznacza-
niu zar,vartości jodu w pobrarrych materiałach (krwi)
posługiwano się metodą katalityczną opartą na spo- 

"strzeżeniach Sandella i Kolthoffa stosując dla jodu
całko,witego i związanego z białkiem modyfikacjĘ
Barkera i wsp. dla jodu rozpuszczalnego w butanolu
modyfikację Komtaxif i Pickeringa dla jodu całko-
witego w wodże rnro,dyfikację Górskiego i Bobka
(1960) przystosowana do zmienionych warunków
prze,z Podgórrskiegro (1?).

9 cieląt z pcrw,iększoną tarczycą zostało poddanych
ubojo,"vi i przebacianych sekcyjnie. Do badari histopa-
tologicznych pobrano od nich wycinki z tarczyc, któ-
re utrwatrcrno w 100/o obojętnym frormrolu, Sporządzc-
ne parafinowe skrawki zabarwion,o przy użyciu he-
matolksyliny Mayera i eozyny. Dla porównania po-
b,r,ano wycinki z tarczyc ,od 5 ubitych cieląt pocho-
dzących z terenów wołnych ,od woła.

Badania własne
Dane wywiadu i charaktelystyka środo,wis-

ka.
Wiosną 196? r. rra terenie pow. Radzyń Pod-

laski a przede wszystkim w obrębie gromad
Drelów, Kąkolewnica i Szós,tka, położonych. .-) _ 

Pt9" Wykonana została na zlccenie Państwowcgo Za-kładu Ubezpieczeń.
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Badania nad przyczynami endemicznego wola u cieląt
w rejonie kanału Wieprz - Krzna ")

Katedra chorób Wewnętrznyctr.-WJdzlału Weterynarii w-SR

Kierou/nik: doc. dr E. PINKIEWICZ

Choroby tarczycy u zwietząt, a szczególnie
u przeżuwaczy, są po,dob,nie iak u ludzi - a
byó rnoże jeszcze bardziei - interesującym
problemem nauko\Mym i stanowią przedmiot
badań w wielu ośrodkach. To s,zczególne zain-
teresowanie ty,m tematem wynika stąd, że wo-
le u przeżuwaczy iest zwykle wroldzone, poia-
wia się lptzv tym na o|bszarach, które u ludzi
nie zawsze są obszarami endemicznego wola,
,a ponadto występuie masowo tylko w pew-
nych latach, czy nawet porach roku (9, l0, 22).
Przy badaniu ptzyczyn wys,tępowania wola
dostrzegano pewne ńieżności np. masowe za-
chorowania w związku z wprowadzeniem na
,tereny ubogie w jod zwierząt (tei samei lub
innej,,delił<at,nie,iszei rasy) pochodzących z
terenów na którvch wole nie wysrtępowało (9,
10, 1B, 22). U bydła mie,iscowego obserwo,wano
wzrost liczby zacholowań po zaLożeniu nowych
pastwisk, lub ulepszeniu metod uprawy i wz-
bogaceniu nawożenia czy też po wsianiu na
istniejące pastwisika nowych bardziei szlachet-
nych od,mian roślin (raigras, ko,niczyna biała

- 6, 9).


